
Piotrków, dnia 5 (18) Stycznia 1903 r. 

rocz~~~\~!łł~~~~~:~~~ 60 I 
półronnie . . . rb . l kop . 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedvńczego numeru k. S. 
Dopłata za· odnos7.enie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁK.\: 

roewie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
iednos.epaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrolne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne ]lo kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o-

I 
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dol'lcz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za t.łomaczenie oglosz . 7. języków 

obcych po 2 I,op. od wiersza. 

Wychodzi W każ:dą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieści?wym. 

R d k . Adm·· t .. D k • TyO'odnl'a" Inl·eszcz~l SI·ę ,y domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu WilCl'lskiego) e a cYJa, 11llS racYJa l ru arma" b . 't t 

~~ ~"'!~ ~-~~ 

w prawej oficynie na par erze. 

KWITY SERWITUTOWE 
LEŚ~E 

rzenia działalności Tow. na inne miaflta gu
bernii, wejllzie w nowy, jeszcze pomyślniejszy, 
okres swego istnienia. ~~ DnUKAnNlA, lNTMLIGAnnNIA, r; 

j Skład papieru, materyjałów do nabycia w drukarni "Tygo~~~~;'. 
-~ 

piśmiennych 

M. DOBRZAŃSKIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia" 
w Piotrkowie, obok Hotel!! 

Wileńskiego. 
__ Goto~c dL'ldu i h:si;..żl~i: 

Wystawa Hygieniczno-spożywcza 

Z Towarzystwa Kredytowe[o m. Piotrkowa. 
W ŁODZI. 

\Y yst'l.Ira hygirniczllo-spoży\\'cza w Łodzi 
stworzona siłami miejscowej inteligencyi pol-

D. -l b. 111. oclllyłu siQ (loroczne ogó lne ze- skiej, na której czele w tym wypadku stanął 

potrzebne dla obywateli ziemskich, dla parafij, 
~ dla rejentów, adwokatów, dla sądów gminnych, 
~. wójtów gmin, jeometrów przysięgłych, oraz przy 
(, parcelacyjach banku włościańskiego , dla go
~ rzeini , zakładów rektyfikacyjnych etc. etc. 

~ l\1u t.<-ryJ uly pi!!ÓHnieuIH', 
jako to: papier kancelaryjny i listowy; koper-

Iwanie Illiejscowego To II' . kred. miejskiego. Po d-r Serkowski, od tygodnia wabi clo siebie 
zagajeniu 7.ebrania przez przewocln.icząceg? w pllbJiczno~ć ze wszystkich stron Królestwa. 
komplecie nad7.orczym sędzie~o JaGhimowsluego A wabi nie wysznkanemi smakołykami, który-

~ i wybraniu go na przelrodmczącego zcbrallla, mi pOllO przepełniona była warszawska wysta
I ) prezes dyrekcyi, adw. pr7.. Wł. Olto, odczytał wa kucharsko-spożywcza; nie, wystawa łódzka 
., sprawozdanie za ubiegły rok operaGyj nr UH wabi bogatem /lanko/ccm zobrazowaniem hr
~ lipca 1901 1'. - :31 lipca. 1?02 1'.), poc~em gienicznogo odżywiania się człowieka. Taki cel 

przewodniczący, stre~dt wymk pracy kOllllSyl pragllr,li na.dać wystawie jej projektodawcy i 
rewizyjnej. Następnie, po krótkiej dyskusyi i oto, dzięki usilnym a planowym zabiegom swym, 
wyjaśnieniach pl'zewoclnicząc?go, zat w.i('\'(lzono oparłszy się na drobnym przemyśle, -dopięl i 
jak sprawuzdanie, tak rówl1Icż, zaprQ]ektowa- zamierzonego celu, dając spoleczcilstwu wysta
ny przez połąezone wła.dze Towar7.yslwa, bud- wę, która nie na przyjemnoM jedynie i nigdy 
żet na rok przyf\zły. Z kolei przystąpiono do na interes obliczoną została. Odkładając szcze
wylJOrów nowych członkó.\V komitetu i dyr~k- gÓłowc sprawozdanie własne z wystawy do 
torów na miejscc II. tępu)ących. Z rzadką je- przyszłego numeru, przyt.aczamy na zakollcze
clnomyślnością zosiali wyorani .do ~(Qmit~t~ nic program, wecU,lg którego l1mieszczone są 

ty, stalówki, atrament, pudełka tuszowe wiecz-
ne, linije wszelkiego rodzaju; sekretniki. susz-
ki , bloki, ołówki czarne i kolorowe j gumy. ob
sadki, lak, guma arabska, kałamarze etc. etc. 
__ Bilety ""vizyi:o'\'Ve przeróżnych 

formatów. na pięknym, równo ciętym brystolu. 
wykonywają się na poczekaniu; również wszel
kie zawiadomienia. zaproszenia, programy. i 

1 -- Wykonywa wszelkie roboty 
~~ rządowe i prywatne, w zakres dru- ,'., 
~Lkarstwa wchodzące \' 

~~ ~j~ ~~ 

lir lD~a Wójtów GiJITrlJn __ 
Noworoczne wykazy statystyczne, 

których dawna ~tała ccna w tutejszych drullarniach ż~
uowskich wynosiła rb. l kop. 50, lJotem (po Ot!(,{l1'C11/ 

drukarni ( 1)/godni(t» rb. L 

a obetluie już tylko kol'. 50 za egzeJ/lIJlarz, 

są, ]lo tejże samej cenie do nabycia 

W Drukarni .,Tygodnia". (4- . l) 

~ 
~ 

1I.I.&;.IE~~~a...., r 
(G--5) 

MŁODY CZŁOWIEK, 
obeznany praktycznie: z 7.ajęciem ekspedycyj
nem, oraz prowad7.cniem ksiąg Jla,ndlowych 
może zna l eźć stałe zajęcie w ka.ntor7.e Dru
karni «Tygodnia». Pensy ja rb. 25 miesięcznie. 

W piątek 23 stycznia, jako \r 1-szą 
rocznicę śmierci, o godzinie!) rano \r koś
ciele po-Dominikańskim odpra.wionem bę
dzie nabożellstwo żałobne za duszę 
Ś. p. Józef y z Mireckich Wojewódzkiej. 

nadzorczego pp. ł_aguna (ponolVl1le), ZaleskL l na wystawie okazy. . 
Lewkoll'icz. Na miejsce ustępnjącego z powo- Przy n·ejścilt zatem znajdujemy kolekcYję 
d u wyjazdu z Piotrkowa dyrektora Zam brzyc- grzylJów, jaj i mięsiwa, (okazy Towarzyst,,-a 
kiego został jednomyślnie wybrany p. Flory- farmaceutycznego \\' Warszawie i urzędn le
jan Dudziński. Wyhór drugiego dyrektora (na karskiego n1. 'Yarszawy). Dalej idzie: Sala I. 
miejsce p. Ejbeszyca) poprzedzony został dys- Hygiena żywienia, hygiena jamy ustnej, hy
knsyją nad kwestyją wynagrodzenia ustępują- giena trawienia, odżywiania ssall'ców, aparaty 
cego dyrel,tora. \V znow iony z tego powodu domowe, sposohy sterylizacyi i pasteryzacyi 
wniosek zasadniczy_ żądający stałego wynagro- mleka, żywienie chorycll. Sctla [J. Preparaty 
dzenia dla dyrektorów, po gorącej dyskusyi; odżywcze i dyetetyczne. Okazy preparatów od
również jak i w 1'01\11 pr7.eszłym. upadł. Ponie- żVlI'czych i własności ich, cel i stosowanie, 1"i
waż zaś p. Ejbe"zyc wyraził gotowość be7.pła- n"a lecznicze i wody mineralne, od.żywianie się 
tnego pełnienia nadal obowiązków dyrektora, przeciętne robotnika łódzkicgo. Sctla III. Pa
ogólne więc zebranie, na wniosek prze,r?dni- wilon naukowy d-ra Serkowskiego (po za kon
czącego. drogą aklamacyi wybrało pOllownlC na kursem). Skład normalny l)rocluktów spoży,,·
dyrektora p. E., wyraziwszy mu IV ten spo~ czvch; okazy produktów dobrych, zrpslltych i 
8ób uznanie za jego gorliwą dla instytucyl zafałszowanych. Domowe sposoby badania pro
pracę· Przez aklamacyję również wybrano. po- clu!dów spożywczych . Okazy i analizy piwa 
nownie na zastępcę dyrektora p. Rudowslncgo. łódzkicgo. Produkty spoży",c7.e 7.akażone (mle
Ostatnią programową kwestyją przedstawioną ko, kartofle, mięso, orga.ny zwierząt zakażo
og. zebr. do rozstrzygnięcia było rozporząd7.e- nych). Woda w rzece Łódce, plany i analizy. 
nie kwotą pozostałą z wydatków. Zgodnie z 1\1leko, przedstawione w postaci c7.ęści składo
wnioskam i władz połączouych rozporządzono wvch. Bakteryjologia produktów spożywczych; 
nią w sposób na tępujący: rb. 700 przezn~- mikroskopija ich i pasor7.y1.ów. Sala IV bure
czono na gratyfi.kacyję ella prezesa dyrekCJI, [owa. Konkursy 1qstawców przez cały czas 
po 500 dla członków dyrekcyi, po 150 rb. trwania wystawy. Pr:óbowanie potraw, win itd. 
dla członków komisyi rewizyjnej; urzędnikom Sctla V. "Kuclimistr7.ów i cukierników. SctlIJ 
biura przyznan~ gr~tyfikacyję w st~sunkn 100

,'0 VI) VII) VIII i IX. Działy produktó,,- spo-
rocznych pensy!. 1\ a(lt~ posta.ll.owlOn? wya~y- żywczych: mięsa, wędlin, ryh, nabiału, cukier
gnować rb. 200 dla mieJscowej ~trazy ogmo- niclwa oraz różnych produktów. Sala X. Dzia
wej za jej 25-1etnią pożyteczn~ dZIałalnoŚĆ. d~a ły: zapasów spiżarnianych, racyjonalnego ubra
miaflta, rb. 200 na zapomogI dla. uczącej SIę nia służących. Woda do picia. Woda do pc
młodzieży i rb. 200 tytułem składlo ~a. otwar- traw_ Sala XI. Kuchnia hygieniczna. (Plany, 
cie w Piotrkowie nowej szkoły średmej. Pozo- urządzenIc, wentylacyja, piecc, skrzynie na. 
stała z czystych zysków k~vota zo.stała prze- węgle). Sala XII i XIII. Naczynia kuchen
znaczona na zapoczątkowamc oddZIelnego ka- ne. Sala XIV. Naczynia go 'podarcze i inne. 
pitału na budowę własnrgo .domu Towarzyst- Etnografija naczyl'l i łyżek w Królestwie Pol
wa. Suma to nieWielka.; zwazywszy Jednak .. na skiem (zbiory p. Leona Chrzanowskiego). 
warunki, wśród których ~owarzystwo rozwIJe\,- W każdej sali odbywa się sprzedaż odpo
ło s\rą dotychczasow~ dz~ałalność: na o$"ólny wiednich przodmiotów na korzyść Pogotowia 
kryzys, koszta o rgamzacy l Towarzystwa l .du- ratunkowego. 
żą ilość zasięganych pożyczek, moźemy StwlCl'-
dzić nader pomyślny rozwój instytucyi, która, 
z chwilą oczrki\\'anego niecierpliwie rozsze-



Nieuczciwa KonkurencYia. 
(Kor . • TygodJlia ' ). 

PJ"7.y olhrzymim rozwoju handlu i przemysłu 
dzisiejszych czasó IV, nic dziwnego. że rozrosła 
się i naumierna konkurencyj a. w obu tych dzie
dzinach społecznych interesów. Rozwija się ona 
wszędzie; ale nigdzie może lIi(' oparła się na 
tak nie%drowych podstawach: jak w naszym 
kraju, gdzie żywioł żydowski zmonopolizował 
niemal cały handel,," swym ręku. Gzyniąc ca
łe masy mało-kulturalnego życlost\I"H do żadne
go il1lwgo zajęcia niezdatnc. 

I telll się to wla~nie tłomaczy owa nieprze
jednana nirna wiśćfi.rm żydolVskicJL do każdej 
nowo-powstającej firmy chrześcijm1skiej, prze
ciw którrj formują one formalne sprzysiężenia. 

Za granicą firmy kunkurencyjne współzawo
dniczą z sobą mniej więcej godzi wemi środka
mi: dobrocią towaru lub wyrobu i nizkiollli 
cenami ". granicach możli "·0· ci, ". granicach 
skromnych, ale w każdym razie na racyjonal
nym rachunku opartych zyskó\1". 

U nas konkurencyja żydowska nie zna go
dziwych środków: nie uczci wo~ć jej pod tym 
względem przekraGza wszelkie granice, nabie
rając niera7. charakteru karygodnego- i je
śli nie jest ścigana z urzędu pr7.ez uadzór pro
kuratorski, to jedynie (Uatego, że jej karygo
dne c7.yny wymykają się z pod \I"szelkiej kon
troli. Są one czynami strzelającego z za płotu 
złoczyil c y. 

Handlując jedynie allSZllsami t. j. towarem 
"-ybrakowanym; oszukując nadto na ilości i ja
kości takowego, niektórzy quasi-kupny i quasi
pr7.cmysłowcy żydowscy śc.ierpirć nie mogą obok 
siebie konkurencyi dobrego tO\\ aru, oraz uczci
w('j jego miary, wagi i ilości. Zaczynają więc, 
dla zmiażdżenia niebezpircznego konkurenta, 
grą.ć na 7.niżkę cen do minimum, do nie
możli wości, choćby z chwilową znaczną na
wet swoją stratą. 1\ a pokrycie wówczas tej stra
ty gdy chodzi o konkurencyję z firmą chrzrści
jailską-składają się kieszenie wszy tkich ich 
przyjaciól i krewnych. Oprócz pieniędzy, wszys
cy oni przychod7.ą naówczas zagl'Ożonej placó\\'
ce z energiczną pomocą, wytaczając przeciw 
firmie konkurencyjnej chrześcijaI'lskiej cały ar
senałkłamstw, oszczerstw, oRkarżcil, zarzutów 
i potwarzy. 

A puhliczność? Publiczność nasza słucha te
go wszystkiego i--chociaż wie, co o tern wszyst
kit'l11 sądzić, woli jednak nie wiedzieć i nie 
,ądzić, ho .... taka już jej limfatyczna i apa
tyczna natura. A przecież jedynie tylko «ku
pująca» puuliczność mogłaby ukrócić tę żydow
ską Ol'giję i poprzeć chrześcijaIlski hand.el i prze
mysł. 

Nie jest że to poprostn jej moralnym i spo
łecznym obowiązkiem?. 

Wyższe ceny"?. Kłamstwo, które nieuczciwa 
lconkurencyja rozsiewa; fałsz, fabrykowany be
zustannie przez żydowską klikę. Znamy firmy 
ch rześcijaJ'lskie, które, dla wyrugowania 7. obie
gu owych oklepanych bajek o wyższych cenach, 
z góry deklarują się oddawać swój towar, choć
uy był lepszy, po cenach płaconych dotąd za gor
szy w firmach żydowskich-oczywiście na pocl
stawie przeclstawionycll dowodów, nie gołOSło
wnych zapewllieI1 osób kupujących. 

I cóż naclto więcej potrzeba"? 
Ale na zlą wolę, wyzysk luu nieznajomość 

rzeczy, niema lekarstwa! Są między nami nie
tylko pojedyilcze jednostki, ale instytucyje, 
które wprost nie wstydzą się mówi.ć, że ich 
obowiązkiem jest skorzystać z niel1czciw(~ kon
kurencyi i dostać towar choćby darmo! .. 

Jaki to towar, jakiemi drogami do nich do
chodzi i co się na tych drogach dzieje zanim 
on do nich dojdzie. nad tel1l 7.astanawiać się 
nip chcą. 

Sosno\\ h·o d. 1°11 IH03 ruk. L. s. 

TYDZIEŃ 

Z ~a tV y. 
(Kor. . T)"godJlia. ). 

Życie to\\"arzl'~ldt'.-Życic społerzIlP.-Sto\\'arz:yszpnia 
dawniejsze.-Syndykat rolniczy.-f:,lJółlw handlo/m 

1l·/ościculskCl. 

Od szeregu lat, powolI, zanika w Ha \\"ie ży-. 
cie towarzyskie, którego tu Iliegdy~ spo
ro l.Jyło~ @"clyby mil'szkaniec Hawy z pr7.ed lat 
kilku, lub kilkunastu, przyjrzał się uważnie 
panującym tu dziś stosunkom, 7.alecl\rie z oznak 
zewnętrznych pomał uy l;tolicę powiatu. Ludzi, 
którzy mieli wplyw, 1lI0glii chcieli rOZJ"Uflzać 
tutl'jsze towu.rzystwo, któr7.y Rawie nadawali 
pe\l'ien ton i ch.arakter, ludzi takicll wciąż uby
wa, a nowi nic zastQPują dawniejszYGh. 

Bo też nip łat\\"ą jest rzeczą coś znaczyć w 
małem miastec7.ku: trzeba być niezależllyJll, 
mieć dnio dolJrej woli, je, ZC7.C więcej taktu 
i w}Tozumiałości, bardzo dużo czasu i jaknaj
więcej środków na pokrycie z\riązanych z t. z. 
«popularnością» wydatków. Zkąd tu teraz, w 
tak ciężkich czasacb, wziąć podobnych ludzi"? 

A tymczasem miasto wyludnia się, sklepy 
stoją pustkami, o budmrie fabryki na miejscu, 
spalonej w Tatarze, nic nie slychać i już się 
o tem nawet nic mówi; jakby nic dosyć tego 
-zagrożeni jesteśmy odcięciem paru gmin od 
powiatu, (Ua utworzenia nowego. Jest jednem 
słowem tak źle, że nie pomogła llawet główna 
wygrana na loteryi, która do Rawy i okolicy 
, prowadziła przed pół roldem kilkadziesiąt ty
sięcy rubli: trochę kredyt stanial, bilety na 
loteryi podrożały, zjawiły się w mieście dwa 
wolanty, no i nic \\ięcej. 

Jakby na przekorę temu wszystkiemu, by
najmniej nie chce zamrzeć życie «społeczne» 
Rawy, owszem, roui nawet ogromne wysilki, 
żeby swój wigor pokazać. W istniejącem od 
lat przeszło (hrudziesŁu T-wie straży ogniowcj 
coś się zagotowało w tym roku, nastąpiły wiel
kie zmiany osobiste, poprzedzone pOrllSZ('lliem 
umysłów, wre, zcie góra porod7.ila ładną. nie
hieską sikaweczkę . 

:Jluzyka ko~cielno-strażacka. lnu, jak chcą 
inni. strażacko-kościelna, wciąż gra jeszcze, 
choć o tem graniu lepiej uęd7.ie m,pomnieć 
kiedyindziej . 

Od trzech lat rozwija się też, jak żyLlo\rski 
sklcpik, T-\\'o pożyczkowo-oszczędnościowp, któ
rego ourót w tym roku sięgnie podobno 70 
tysięcy ruuli, cyfry aż nadto \\ymowuic świad
czącej o stanic Rawskiego handlu i przemysłu. 
Ale ponieważ caly kraj wstąpił od niedawna 
pod znak Stowarzyszeil, więc od kilku miesię
cy Rawa, nie dająca się bynąjmniej pod tym 
względem wyprzedzić innym miasteczkom, po
siada też T-wo pomocy dla biednych, jak do
tąd, bardzo dziwacznie swój żywot wiodące, 
bo wciąż jeszcze bez steru. Czy nic zamrze 
ono z tego powodu przyszłość pokaże, a tym
czasem T-wo rozdaje odzież, bieliznę i gotówkę 
szczodrą dłonią. Mając niespełna 20 członków 
(tak!), potrafiło przed świętami Bożego Naro
dzenia wydatkować około 150 rubli, co ś\riacl
czy, jak wszędzie i zawsze, o wyższości pracy 
stowarzyszeil nad u, iłowaniami pojedyi1czych 
ludzi, ale świadczy też o szczupłych środkach 
rawiaków. 

To II' Rawie, a w okolicy? Wcale nic gorzej. 
Tak zwany syndykat rolniczy na swą dolę 
nie narzeka, narzekają chyba żydzi - kupcy, 
z którymi sklep syndykatu z powodzeniem kon
kuruje. Za przykładem swych dawnych panów 
idq leż włościanie, którzy śmiało zrzeszają się . 

\V polowie hieżącego miesiąca kilkunastu 
piśmiennych wlo~cian z Rzeczycy i wsi okolicz
nych zawiązało spółkę rejentalną, której ucze
stnicy złożyli po rb. 10 i wy.urali zarząd; ten 
zaś będ7.ie sprowad7.al artykuły codzieunych 
potrzeb, 1lasiona, narzędzia i ma, zyny rolnicze, 
dla llczestnikó,,· spółki i trochę drożej dla nie
sto\rarz."swnycll. Pierwsza taka spółka pow
stała \I" Woli Bukowej, w miecho\\'skielll, dokąd 
roztropni wlościanie z Rzeczycy umyślnit' , dla 
przD)atrze11ia się, jeździli; drugi istnieje po
dobno \1' powiecie nowo-aleksandryjskim; 1'Z('-

czyclca więc jest trzecią w naszym kraju, co 
za chlnbę dla jej założycieli poczytanem byG 
po\'inno. Przechodzi('Ji. 

-'I_-~C" 

Czytelnictwo gazet w Częstochowie. 

Poczylnoś6 pism \\' Czt;slocho\\"ie, wecUug danych 
laty~tycznych zall1ie~zczlJnych II' «Hoczniku Częslo

choll' · kiJII~ przedstawia ~it( jak następuje: ogólna 
ilo~6 pislIl peryjodycznych prentll,lerowanych w CZt;
,tooho\\"ie \\'~'nosi .J.,42!J egzemplarzy, na które skła
da się 233 tyluly pism polskich: ro~yjskich, fran
clIzl\ich, niemieckich, czeJdch. łuty. kich, hebrajskich. 

:/. powyższej ~lImy na gazety rosyjskie przypada GOI 
egzemplarzy 0 . 80 tytułach, na francnzkie 31 egz. 
o 11.; l~' ł., na niemieckie 2.J.~ o -12 tył., na czei'kio 
l egz., lIa łotyskie 2 egz. o 2 tyt., na hebrajskie 
13 egz.. n 2 tyl., na pollikie zoś 3548 egzempla1·.z'/J 
o 101 Iytulach, a JIIianowicie: 

Co(lziCll7lych (1330 egzemplarzy o 13 tylułach): 
.,Kur):jera Pol kiego" idzie G90 egzem., "Knryjcra 
·Warszawskiego" 253, , GazeLy Polskiej" 1:)5, "Wie
ku" 50, .,Dziennika dla ·WszysLkich" ,13 .. ,Kuryjera 
Codziennego" .J.6, "Słowa" 27, .,Kllryjera Sporto
wego" 1G, "Kllryjera Porannego" 15. ,.Gazel)' 
"'ar~zal\"skiej" 13, "GazelI' Handlowej" 12. ,.Gollca 
Łódzkiego" !) i "Rozwoju" 5 egzcmplarzy. 

'l JJi!oclnilvi i dwutygodniki przedsta lYiaja, sitt jak 
nasl~uje: na 1873, egzemplarzy o 66 lytułach, prr.y
pada na "Gazelę SII·iąteczną" 373 egz., "Tygodnik 
IlusLrowany" 236, "Dobrą Go 'Jlodynię" lOD, "T~-
godnik mód i powieści" !JS, "Ziarno" SI, "Zorz~" 
17, "Biesiadę lileracką" G8, .,Biblijotekę dziel wy
borowych" 65, ,,\Vędr9\\'iec" 62, "Kraj" 61, ,,1')"
dzieli" 60, "N a około S",iala" 33, "Przyjaciela dzie
ci" 55, "Prawdę" 45, "Okólnik rolniczo-handlowy" 
-!U, "Kronikę rodzinną" 40, Dodatek do "Biesiady 
literackiej" 37, "Holę" 33, "Wieczory rodzinne" 2!). 
, .Przegląd Tygodniowy" 24, "Kury jor ŚlYiąLeczny" 
21, "Kolce" 2S, ,.Bluszcz" 28, "Rolnik i Hodowce" 
Hl, "Gazelę 1,osolYall" 18, "Głos" El, "Muchę" ] 5, 
"Przegląd kalolicki" l!), "Poradnik dla czytających" 
11, "Oświatę", "Nowe mody", "IzraeliLę", "GazeLt; 
leka:·ską" po H, "Gazelę ·ądo\\"ą", "Kuryjer Sosno
wiecki" po 8, Dodatek do "Przeglądu Tmodniowe
go", i "Niwę polską" po 7, "Przegląd Techniczny" 
i ,,"\\'szeoJlśll"iat" po 6. Dodatek do .,lrędrolYca", 
"Poradnik Językowy", "Przegląd pedagogiczny", 
"Gazetę Rolniczą" po 3, ,.Goniec handlowy", ,,8a
z~lę handlową". "Łowiec Polski", .,Medycyn((". 
". ·wiat" po 4 egz. "Chemik polski", "Przegląd Fel
czerski", ,.Bi blijoleka samok-ztałcenia", prenumero
wane są po 3 egz; ,,"Wiadomości Farmaceutyczne", 
"Przegl<l,d lekarski", "Kolarz i Wioślarz", "Kronika 
lekarska", "Gazeta Radolll~ka" (2 razy na Lydzie'l) 
po 2 eg'i:., "Gazela Krall iccka", "Przegląd Wetery
naryjny", "Ogrodnik Polski", ,.Sport", "Architekt", 
"Echa Płockie i LOlllżyllskic" po l egz. 

JJliesigczników 375 egzemplarzy o 22 tytuład: 
"Dzwonek CzęsLochowski'· 20:> ogz., ,.Ognisko" 3-!, 
"Biblioteka dzieł chrześcijall kich·' 23, "Misyje ka
tolickie·· l , "Ogni ko Rodzinne·' 14, "Chimera" i 
.,Książka" po 13 egz., "Biblijoteka ,"arszawska" !I , 
,.Pogląd na świat", ,,\Yisła" po 6 egz., "Echo 
z Afryki" i "Przegląd filozoliczny" po :> egz., "Ho
miletyka", "Nowiny lekarskie··, Odczyty kliniczne·· 
po 4 egz., "KryLyka lekarska", "Zwiastun" po ;:I 
egz., "Zdrolvie" 2 egz., wreszcie "Ekonomisl,a", 
"Muzyka kościelna·', "::'pie\\· kościelny", "PosLt;p 
okulistyczny" po l egzemplarzu . 

Wydawnictwa wychodzące zeszytami: "Encyklu
pedyja Orgelbranda 8 egz., "Enoyklopedyja wielka 
ilustrol\"an~'· 14 egz., "Encykloped~'ja Slaropolska" 
13 egz., "ZywoLy Swiętych" 4 egz., "Słownik języka 
Polskiego" 11 egz., "Album ~ła\\'nych Polaków i Po
lek XIX st." 4 i "Arch. nauk bijologiczuych" l egz. 

-:...~ 

NADESŁANE. 
(z powodu Aforyzmu Sienkiewicza 

zamieszczonego na czele 52 numeru ,Tygodnia. z. r.) 

S7.anowuy Panie Hedaktorze! W jednym z 
ostatnich numerów «Tygodnia Piotrkowskiego» 
zamieszczony jest hardzo piękny aforyzm Sien
kiewicza, bardzo piękny co do budowy literac
kiej, bo któż może zarzucić co pod tym wzglę
dem takiemu mistrzowi sło\l"a jakim jest Sien
kiewicz; ale co do tre~ci aforyzm ten niezupeł
nie jeflt prawdziwy. 

Picrwsze ."łowa lllicll10wicie «życie prywat
nych ludzi oparte jeflt na prawie Chrystusa» 
są naj:wpclniej nicprawdziwe, a dowód, z któ
rym się lc\k któtko załat \,"ił Sienkiewicz. mówiąc 



o człowiel,u zelTIcllałym na ulicy, jakiż to slaby, 
jakiż powierzchowny dowód! Widocznie Sien
kiewicz, mówiąc o upadku na ulicy, miał na 
myśli upadek cz.vsto fizyczny, a nie ów najbo
]eślliejszy upadek człowieka, gdy pozbawiony 
majątku, stanowiska i zaszczytów, narażony 
bywa na utratę licznych i najlepszych przyja
ciół i wszyscy o nim zapominają. A jedna,)( 
z takim tylko upadkiem czło\\'ieka można po
równać upadek narodu!.. Tylko że Irówczas 
nie byłohy już różnicy polożenia, o którą tak 
.ienkiewiczowi chodziło. 

Jeśli nawpt mowa o prall'ie Chrystusa wogó
]e \I' s10sunl,ach ludzi do wych bliźnich, to 
prall'o to istnieje w teoryi; l\' praktyce zaś 
jest walka, zażeranie się wzajelllue. pogaóska 
bezlrzt:lędność. Przypatrzmy się ekonomicznej 
stronic życia w najrozmaitszych warstwach, 
w najrozmaitszych sta.nach, a przekonamy się, 
że jedyną zaRadą jrst wszędl\ic walka. Jeżeli 
na 1000 ludzi jest kilku z prawdziwą miło
ścią bliźniego, owianych duclwm Chrystusa. to 
czyż można brać to za ogól. A i te wyjątki 
stwierdzają prawdę, że ż}'cie ludzkie w dzisiej
szych czasach jest dziką kotłowaniną przemocy, 
bo jeżeli wyjątki te przy swym idealizmie nie 
mają także pieniędzy i stosunków, jednem 
slowem potęg ziemskich, materyjaluycb, to fala 
ludzka obali je niestety, stratuje i stwierdzi się 
jedynie to, że ten zwycięża, kto mocnirjszy. 

'" pierwszych wiekach Chrześcijalistwa mi
łość llliźniego i cnota rządziły światl'm; dziś 
niema tego zl1])elnic. Podać zemdlałeJllu na 
ulicy ręl<ę jakże to malo ko ztuje, jak malo 
wymaga poświęcenia Il'łasnego egoizmu, ale rze
czywiste stosunki \\' życiu Judzkiem są zupeł
nie inne tak \r sl'erze międzynarodowej jak 
i wśród ludzi prywatnych. Stara, hezlito~na 
zasada «homo homini lnpus» wyprawia l\' całej 
pełni, woje orgje. O tych orgjach nie wiedzą 
Indzie, HÓl'yl1l się dobrze dzieje; uo inna rzecz 
słyszeć o nich zdaleka, z piedestału clobrollytn, 
a inmt walczyć wśród nich i cierpieć. 

Aforyzm więc Sienkiewicza, jakkolwiek po
dyktowany uardzo zacną, patryjotyczną myślą, 
w założeniu wojem nie jest ścisły. Może przyj
dą czasy, kiedy prawo Chrystusa, prawo mi
łości bliźniego zapam0e nietylko w teoryi lecz 
i II' życiu; ale llziś tego niema zupełnie. 

Czyte7nik. 

TYDZIEŃ 

-- Z pow. l'adomskowskiego. ,y kościele 
we "'si Strzałkowie, gdzie zmarł w roku ze
szłym Henryk Siemiradzki, wmurowano tallli
cę marmurową w ~tylu gotyckim, wykonaną 
w zakładzie p. II. Zydoka w Warszawie_ Ta
blica ta pod herbem rodzinnym Siemiradzkich, 
nosi następujący napis: «ś. p. Hemryk Siemi
radzki, artysta-malarz, czlonek wielu akademii, 
kawaler orderów, urodzony 24-go październi
ka 1843 roku, zmarl 23-go siorpnia 1902 ro
ku \I' .~trzałko\rie. ,y głęhokim smutku po
grążeni żona i (lzieci kamidl ten polożyli, prosząc 
o westchnienie do Boga za spokój duszy nie
odżałowanego męża i ojca.» 

- W Częstochowie bawią obecnie dwaj 
znani arty. ci krakowscy pp.: Włodzimierz Tet
majer i ~tanisław Janowski, celem zebrania 
szkicóI\' do panoramy, która ma stanąć \l stóp 
Jasnej-Góry. Przedmiotem panoramy będzie 
obrona Częstochowy. 
- Z pow. rawskiego. Gmina Gortatowicka.

czytamy II' «Dz. ella Wsz. », znajdująca się w 
.l)ołożeniu pn),wdziwie uroczem, należy do ]ud
~iejszych gJ1lin IV kraju. Mamy dwa kościoly: 
Zdżarslci i il'rzchowski; mamy też dwie szko
ły , ale II' tych zaledwie połowa dzieci z gmi
ny może znaleźć pomieszczenie. Włościanie 
snać zadowoleni są z tego stanu rze.czy, bo 
lliedamlo temu, gdy jeden z właścicieli ma
jątkó\\' , należ<łcych uo gminy, ofiarował 2 mol'
gi gruntu pod budowę 3-ej szkoły, pomimo 
poparcia ze strony lllipjsco\\'ego pisarza gmin
nego, projekt upadł: większość bowiem wloś
cian nawet mówić nic pozwoliła o założeniu 
3-ej szkoly. 

Dzięki zabie{:rJilro 'ci k. proboszcza parafii 
Sierzcho Irslciej , kościól miejscowy pozyska no
we organy. Złożono już na nie kilkaset ruMi. 
". tym wypadku, włościanom. ierzchowieckim 
przyznać trzeba, iż chętnie niosą gro. z swój 
na ch walę Bożą. 

- Liczba pod-prokuratorów l)rzy sądzif' 
okręgowym piotrkowskim ma być zwiększona 
o d wÓcJl. 

- Sosnowieckie Tow. wzajemnego kredy
tu zostało zatwierdzone, a ustawa Towarzy twa 
ogłoszoną zostala w «Zbiorze praw.» 

- Warszawski związek roboczy olJjął, 
jak donosi «Kur. Sosn.» administracyję to
warzy zenia spożywczego «Nadzieja» w Dąbro
wie, którego obrót roczny dochodzi do 500,000 
ru. 

- łV Zawierciu odbędzie się zjazd sędziów 
gminnych po\\'. będzióskiego w celu równomier-

- Przebudowa szpitala miejscowego zo- m'go podziału gmin pomiędzy odpowiednie sądy. 
staJa postanowiona i Ir tym celu wybrano ko- - Tow. aliC. zakładów elektrycznych 1'0-
misyję złożoną z budowniczych K owicleiego i syjskicL. «Siemens i Halske» na eksploatacyi 
Rllssockiego oraz z doktorów Dourzelewskiego, ' zakładów w r. 1901{2 poniosło straty rut. 
.Marcinkowskiego i Strzyżowskiego. 299,690. Przyszły ol<res operacyjny trwać bę-

- Składy apteczne i składy farb, według dzie półtora roku: od 1 lipca r. b. do 31 gru
rozesłanego przez p. Gubernatora piotrkowskiego dnia 1903 roku. 
okólnika, winny być zamykane w święta i dni - Zarząd straży ogniowej ochotniczej 
galowe na r6wni z innemi sklepami. Łódzkiej wydal do właścicieli domów i miesz-

- Zwolennikom szosy Sulejowskiej pro- kal'lców Łodzi odezwę, w której utyskllje na 
ponujemy podczas odwilży przejażdżkę po niej, obojętność Łodzian, wyrażającą się w coraz to 
w tej nadziei, że wycieczka ta wykorzeni na- mniejszych sumach wpływających do kasy Stra
reszcie dziwne sympatyje ku omawianej szosie ży drogą składek, zbieranych przez niestru
gorliwych choć nielicznych jej obrOllców. dzonych jej inkasentów; obojętnością względem 

- Dnia 10 b. m., \\' lokalu Tow. CykJi- instytucyi wytłumaczyć należy również nieJicz
stów odbył się ual, na którym licznie zeurani Ile stosunkowo I{t)rzystanie właścicieli kamie~ 
goście bawili się ochoczo do godz. 9-tej rano. nic IV Lodzi z istniejących przy straży odclzia
Do pierwszego kontredansa stanęło par 40. łów kominiarskich, z których dochód byłby 
Tailce prowadzili pp. York i Bronikowski. wstanie IV znacznej części pokryć wydatki 

__ Wkrótce orlbędzie się w sali Tow.Cy- straży. A tymczasem zapotrzebowania rosną, 
1,Jistów bal rzemieślniczy, który cieszy się rosną i koszta! 
zwykle IV Piotrkowie dużym powodzeniem. - }"'aln'yka p. f. "Rawsld" w Łodzi oglo-

_ W Sa.li Dobroczynności odbędzie się siła upadłość. Passywa wynoszą rb. 180,000. 
drugi z kolei II' tym karnawale wieczorek. Po- Aktywa jeszcze nie obliczone. 

t· l d 6 -- Żll.(lanie. Wiele fahr.vk zażądało ocl ko-czą e i: o go z. . 'l • 

_ Dopełllienie. W zeszlym numerze «Ty- miletu wystawy hygieniczno-spoży"czej ohniżo
godnia» we wzmiance kronikarskiej, o docho- nej ceny biletów , dla swoich robotników. My~l 
dzie całorocznym To\\'. Dobroczynności (4500 godna rozpowszechnienia i poparcia. 
ru.) z odczytów, rautów, teatrów, koncertów, - BullżetŁodzi na rok 1). wynosi 1:'> GOOOO r. 
wieczorków tailcujących opuszczano pl'zez -- Rb. 3 net :;zwalnię, zamiast kwiatów na 
omyłkę wyrazy:>!i z wszelkich innych źródeł trumnę Ś. p. Anny Wyżnikiewicz, złożyli w na-
i znaczniejszych ofiar prywatnych». :'1zej Redakcyi pp. Borowscy. 

- Pożary w powiecie piotrkowskim. D. 22 z. 
m. we wsi Kaleń w posesyi Karola .r etlyka ~palija si\' 
stodoła ubezpieczona na 110 rb. Przyczyna lIiewiadoma. 
Dnia następnego II' fabryce tel<tUl'S w Lubcu p. Kona, 
wszczął się w suszarni pożar. St.raty \l'ynoszą rb. 300. 
Kastępnego dnia w Domiechowicach spaliła się w sIw· 
tek podpalenia stodoła Piotra Lawskiego, ubezpieczo
na na rb. 100. D. 5 b. m. wreszcie II' KamiclIsku zgc
rzały ubezpieczone na ogólm~ sumę 10nO rb. stodoły 
KrudzJ'I\~kiego, Kanczewskiego i ChamczykIl,. 

Najwyższe nagroUy, oaznaczenia, rangi i zmiany. 

B. pomocnik referenta \\'ydzialu ubezpieczeń piotr
kow~kiego rządu gubernijalnego, Jan Garbalski, mia
nowany zostal, zgodnie z prośbą, asystentem kasy 
mirjskiej \\' Sosnowcu. 

Zostali mtanowani: I) IV Piotrkowskiej Izbir Skar
bowej a) starszymi referontami: I wydziału buchal
ter tego wydziału, radca dworu, Strzelecki; II wydziału, 
buchaltor, radca dworu, Grossorow; III wydziału bu
chalter, radca dworu, Bl'czyi1ski; rr wydziału buchal
tor, sekrotarz gubernijalny, Fajfer. b) pomocnikami bu
chaltera na wyższy etat: I wydziału, pomocnik buchal
tera, sekrotarz gubernijalny, Młocki; II wyd;.;iału, po
mocnik buchaltera, Siokierzycki; III wydziału, pom . 
buchaltora, sekrotarz gubornijalny Rutkowski: II' \\'y

działu, pomocnicy buchaltera, sokrotm'z gubornijaln)-, 
Psar~ki i Tułowski; c) dziennikarzom-pom. naczol
nika stołu, asesor kolegijalny Ildofons Cydzik, a na 
jego mipjsce mianowany do IY wydziału, wychowa
niec silkoły handlowej, Dogajew; d) urzędnikami ra
cllUnkowymi: do I wydziału, Koborka; do II wydzia
łu, kancelista Renke; i do III wydziału lmncelista, 
~ekrelal'z koJegijalnl' Woskrcsioński i kancelista Zmi
grodzki. II) \\' Kasie Powiatolrej Łódzkiej, na no
woulworzoną posadQ kasyj era II-go rzędu, buchalter 
II-go rzędu tejże ka~~', sekrelarz gubernijaln)' Ma
zurolyski, a na jogo miejsce-urzędnik do rachun· 
ków, tejże kasy Rękowski; urzędnikami rachunko
wymi mianowani btnceliści Izby Chabrzyk i Stefal\-
ki. III) '" Ka ie Powiatowej Częstocho\\-skiej urzę

dnikiem rachunkowym mianowany kancelista Izby. 
Dy(YL11~ki. 

Rangę kapitana otrzymał zapasowy oficer straży 
ziem. kiej gubernii Piotrkowskiej, Mako\\'~ki. 
-~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
Aleksander Krajewski jeden z najstar

szych przedstawicieli publicystyki polskiej, 
ceniony ekonomista i utalentowany tłomacz 
arcydzieł literatur obcych, ostatnio współpra
cownik «Gazety Polskiej» zmarł d. 4 b. m. 
w 85 roku życia. . 

- Ks. Wacław Nowakowski wybitny uiblio
graf, polski, ostatni biblijotekarz książnicy 
K. Swidzil'lskiego, do cza.su przekazania jej 
ordynacyi Krasiliskich, zmarł w kla ztorze 00. 
Kapucynów '" KraJcowie. 

-- W Kielcach 3 b. m. odbyło się ostatnir 
posiedzenie gllbernijalnego komitetu rolniczego. 
Po odczytaniu protukułll z poprzedniego ze
brania, odczytano i przyjęto następujące refe
raty: 1) Sielsl<iego «O przemyśle włościailskilll 
i uporządkowani II emigracyi włościańskiej na 
roboty». 2) F. Zdziechowskiego: «O organizacyi 
drounego kredytu dla ludu, o kredycie na 
melioracyje rolne i zasady kooperacyi związ
ków rolniczych». 3) Hr. H. Potockiego: «Walka 
z wrogami rolnictwa» (wąwozy, piaski, błota, 
epizootyj e, owady). 4) J. Tymienieckiego: «O 
lIypotece i prawie spadkolreJll dla włościan». 

Ostatni referat proponuje: 1) obowiązkowe' 
zaprowadzenie hypoteki dla osad włościańskich, 
mających uregulowane służebności; 2) pozo
stawienie włościanom zupelnej swobody rozpo
rządzania swoim majątkiem lecz tylko na 
korzyść zstępnych; 3) wydanie prawa osadowe
go na wzór niemieckiego prawa 7. dnia 2 ]u
tego 189 roku, według którego sukcesor otrzy
mujący spadek w 7.iemi, otrzymywalhy na za
gospodarowanie ' ię czwartą część czystej spad
kowej masy, nic na rachunek schedy. 

- Kolej kaliska. Z protokllłu komisyi, 
delegowanej uo przyjęcia kolei kalisl<iPj, okazuje' 
się, że pod budowę tej kolei zajęto 3,04.3 morgi 
gl'lll1tu, z których 1,200 mórg kllpiono po 
po]'ozumieniu się clobl'owolnem z właścicielami, 
a res7.tę na prawach wywłaszczenia przymuso
wego. Długość całej linii kolei kaliskiej wynosi 



235 wiorst 21 Rążni. Prócz tego, dla połącz:enia 
kolei kaliskiej z koleją oowodową przeprowadzo
no odnogę dlugoRci 2 w. 230 sążni, et dla 
połączenia stacy i łJowicz: kolei kaliskiej j wic(lell
. Id ej -- o(lnogr. długości 1 w. H .'ąż . , oraz 
na przestrzeni 3 w. 21':) sążni od Kalisza ku 
granicy pru. kiej zlluclowano nasyp i ulożono 
s%yny: tym , pmlollem długość l inii szyn wynosi 
oorcnie' 2-[1 w. 23 sążnie. Ra całrj tf'j prze
st1'zl'ni \l'znie~iono 28:) mORty muro \y ane i że
l <I Z 11<' . 

Radom. 2·1 h. n!. odbęd zie' Rię ogólne 
zebranie członków spó łki rolnej w Radomiu, 
na którom odcz,vtanp zostaną referaty: p. Do
masze1,"sl<il'go «() wanll1Imclt przystępowania 
do nowegu wZHjc1lll1ego ullezpieczenia rządo
wego»; l). Karola Czarn01rskiego z Makowa 
« O potrzebie rachunkowości i zestawienia 
hilansów rocznych»; p. Władysława J elskiego 
% Szuillska «I<ilka słów o śrótowniku i jego 
%naczeni n dla naszych go~poda]'stw» 

- Konsulat Stanów Zjednoczonych, w 
Warszawie % polecrnia amllasady tychże Sta
nÓ11' w Petersllurgu, został zamknięty i czyn
ności przerwano. Zdaniem llowiem ambasady, 
zaj~cia konsulatu były llardzo ograniczone i z 
tego powodu istnienie tegoż hyło zbytecznem. 
Delegat amllasady, wicekonsul w PetersbUl'gu, 
p. Hernander de Conio, ])0 zbadaniu rzeczy 
na miejscu, powziął opi nij ę wr~cz przeciwną, 
mianowicie, że ludność wiejska w Królestwie 
Polskiem, ściśl e zestosunko\Yana z tysiącami 
wychodźców stale wymaga pośrednictwa kon
sularnego. Dlatego p. C. ma złożyć raport 
swojej władzy celem utrzymania nadal czyn
ności konsulatu. 

- " Wielkopolanin" ogłasza nast~plljące pi-

TYDZIEŃ 

SJ1lO poulile, wysłane z Berlina. do władz miej
skich wW. Ks. Poznallskiem: «N a mocy wyż
szego rozporządzenia, uprasza się o doniesienie, 
czy z powodu agitacyi Polaków llrz~dnic.\ 
wstr%ymali s i ę od wyborów do rad miQjskich 
i, czy sku tkiem tego strol111ict wo niemieckie 
poniosło porażkę. Uprasza si ę o podanie nazw isk 
tych Ltrzęllników, którzy /)ez sl11Sznycll powo
dów nie wzięli uJziaJu '" wyborach». 

.- W zborach luterskich \Y. Ksiestwa 
Poznailskiego, przecz,\' lano w Nowy Rok ·prze
mowę genrralncgo supe rin tendenta, HesekiC'la. 
wygłoszoną 25-go października z. r. na luter
skim synodzie prowincyjonalnylll II' POZ11aniu. 
Generalny Ruperintendf'nt wzywa ludność nie
miecką lI silnemi słowami, ze 'względu na «na
pór polonizmu» do wzmocnienia, uC7.ucia patryo
tycznego. Przemowa wielce charakterystyczna, 
rozpoczyna się słowam i: «W iadomo, że pomimo 
w.'zclkich usiłOWalI komisyi kolonizacyjnej IV 

pięcill latach ocl roku 1897 do 1901, w naszej 
dzielnicy własność zirmska, znajdl\j ąca siQ IV 

ręku polskim, powiększyła si~ o 22,077 hek
tarów. Również wiadomo, źr w licznym sze
regu micLst naszej dzielnicy jeden skład kupiecki 
po drugim, jeden dom po drugim przechodzi 
w polsl<ie ręce, że wielu niemiecko-ewangelic
kich lllic~zkailców sprzykrzyło solJ ie pobyt w 
tych miastach i usiłują wyprowadzać s i ę na 
zachód. Jestto bezwątpienia za"lTIucaJąey, za
straszający objaw braku poczucia patryotycz
nego». 

- Zarządzający "Carskim Siołem" za
wiadomił Komitet organizacj'jny Pierwszego 
«'iVszeehrosyjskiego zjazdu lekarzy \rote1'yna
r.vi», iż członko wie zjazdu będą mogli obejrzeć 
,,"szystk ie tameczne zakłady miejskie, związek 

z weterynaryją mające, jak również pałace 
cesarskie. W tym też celu zorgan izowana bę'
dzie zbiorowa wycieczka członków zjazdu do 
Carsk iego S i oła. 

Proponowana jest podobna wycieczka i (lo 
Cesarskiego Instytutu medycyny doświadczalnej, 
gdzie po uuejl'zeniu lalloratoryjów, członkom 
zjazdu lJędzie zaproponowany udział IV opra
cowaniu uieI<tórych tematów l\' kwestyj ach we
terynaryjnych. 

LISTY OD REDAKCY,l, 

- P,J,nu A. L. 'tV Piotrkowie. Ty lokrotnie LJodnosi
liśmy kwcstyję uporządkowania Strawy. w~l{azu.iącjąja
](o największe zlo Piotrkowa. ~e juil nic w tytli wz~lę
dzie nie mamy do dodania. To, ~e cala l udnoś<-, za
JJ1il' ~zkala nad tylll cuchnącym korytom, spyeha dOti 
wszelkie lIieczy~tości i śmieci , zarażając jeszcze więcej 
pOll'i etrzp·-jest rzeczą naturalną. wobec znanego nie
ch lujstwa tej ludności. l nikt temu zapobicgnąt.: 
ni e jest \V ,tanie. zauim cuchuące koryto Strawy nie 
zostanie zmieniono na kryty kalla,ł lub rozszerzone i 
nawodnione wodą. sprowadzoną z Luciąży : według prl)
jcHu inżyniera ]{usockiego z przed 25 laty. 

- Panu )JE. W. P. A·tykuł o JJ1ał~eńst\\'ie, jako 
zawierający rzeczy po tysiąc razy omówione a tl'aldo
wano jednostronnie. jest do odl'brallia w Redakcyi. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 7 (20) stscznia w m. :Łodz i przy ul. Glównej 
w clomu pod :\~ 33. na sprzedaż materyi, mebli i t. d. 
od sumy 13G rb. sn kop. 

- 8 (21) Styczllia w osadzie leśnej Brzezie w gmi
nie Ręczno. na sprzedaż bydła. bryczki, woza. ~ i odla. 
uprzęży i dubeltówki, od sUllly 340 rb. 

- 13 (26) Styczn ia w magistracie m. Pabijanic lift 
3-clt letnią dzierżawę prawa polowania na gruntac h 
miejskich, od sumy rocznej 165 rb., in plus. 

- 21 Stycznia (3 lutego) w urzędzie p-tu rawskie
go na przebuuowę jatek mięsnych w m. Rawie, od su
my 1173 rb., in minus. 

o ,;C . o s 3 e )y 
UNIWERSALNY MAGAZYN 

ADAMA LUFTA 
w Piotrkowie, w Hotelu Litewskim 

posiada ua składzie w wielkim wyborze: 
welocypedy i przybory do tychże; broń 
my~liws];ą: proch i wszelkie przybory; ka
~y ogniotrwałe . pancerne z jednej giętej 
płyty; maszyny do szycia, numeratory, 
dzwould elektrycznc, kOllduJct.ory; lodow
nie pokojowe. samowary; wyżymaczki; na
czynia kuchenne; umywalnie: meble żelaz
ne; wózl<i dziecinne; wagi Sperlinga, sy
~temll Bćran~ć'a; wallny z pil'cykallli, zwy
kJc i dziecillllp; lllaterace druciane do łó
żek; siedzenia do bryczek; drut kolczastj'; 
zamki, ldodki i t. d. 

Przy magazynie istni eją warsztaty llIe
ehaniczne. 

CellY lllniarl<o,vuuc. 
Upraszam o odwiedzftnie magazynu na

wet wówczas, gdy ktoś llje ma zamiaru 
robiCllia sprawunków. 

(26- 2- 7) ADAM LUFT. 

Jstnit'jąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

vvINIADZ~EJA~~ 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 

Kaliskie-j) w dOlllu Miillem 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według naj nowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
llader umiarkowanych. 
(52-2- 13) Bronisław Graczykowski. 

Po rozparcelowaniu majątlnl "Stara-Wieś", niedaleko ocl st. 
Rozprza D. Z. W.-W. 

sprr~~daje Slt€ł ~ ~~eJta~;yi @sad~v 
zawierająca 12 dziesięcin 1G06 sążni, w tej liczbie: pod ogrodem 
2 dzies. 30G sążni, zabudowaniami 2 dzies. 1072 sążni, gruntu orne
go 5 dzies. 1181 sąż. i łąk 1 dzies. 520 sążni. Oprócz tego, na miej
scu jest drewniany lhrór i duża stajnia. Osada znajduje się przy sa
mej drodze żelaznej w jednym kawałku. Bliższe szczegóły: '/la miej
scu, lub tei w Oddziale Bctnka TVlo;cia/lskiego 10 Piotrkowie. 

Licytacyja 1'ozpo('.znio "iQ od sumy 4,500 rb., i odhędzie się 
28-go styczni/t nowo st. r. b. w PiotrliOwie w Oddziale Balllm 
Włościańskiego, o godzinie U-ej zrana. (2- 1) 

Rozkłaa pociągów 

na Dr. Zol. Wazkotor. Piotrków-Sulojów. 
rallO p. p. rano p. p. 

~ ~ g·lm. g· lm. 

8 - 2 30 
::::::~ 

~ ~ odeh. St. Piotrków llrzych. ł l ] 1 <) 31 
8 9 2 ;39 przyst. szosa l\!ilejowska 10 ;')2 ,) 22 
8 12 2 42 

" 
droga S",ierczów 10 4.9 5 l !) 

8 18 2 48 
" 

szosa Kielecka lO 43 5 13 
8 25 ~ 

~ ~ rozjazd Bugaj 10 36 6 '" DO O 

8 40 3 10 
" 

Uszczyn 10 2 1 4 51 
9 2 3 32 

t przych . " 
Przygłów 959 4 29 

~.:::: 

9 16 3 46 St. Snlejó\V odch. § ~ 94.5 4 15 

Francuzka 
Zatwierdzone przez JW. Ministra 

świeżo przybyła z Petersburga, po- Spraw Wewnętrznych i kauc;rjonowane "''" ''''''''"''''''''"''''''''" i'"~ TIauc~ycietRa siadaj ąca oprócz francuzkiego teore- pod firmą 
tycznie i pral<tycznie j ęzyki: włoski, .. '" 
niemiec1d i grecki--daje lekcyj 1'y- "Warszawskw BlUrO O[łOSZBn udziel~ 1eI< ~y.i, przygotowuje do gi-
sunku i nauk klasycznych. Poszu- . ' . mnazYJum l IOnych zakładów nau-

DO SPRZEDANIA 

W Za~~ądi~łe D6br 
JJ )Yiechcice(( 

DrZBZ GorzkowicB 
2,000 fuutów karpi -oraz 
zarybku karpi 200 do 300 
kóp. Suchego drzewa szcza
powego, sosno,vcgo i brzo
zowego 500 sązni. U - l) 

Handel Win 
clobrze prosperujący do sprze
dania z powodu interesów fa
milijnych. Bliższa wiadomość na 
miejscll: Bełchatów, W-na Ma
ryja Toporska. (j -1 ) 

We wszystkich k ięgarniach sprzei:lają się 
dzieła pedagogiczno Reussnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki Języków 
Obcych bez nauczyciela z objaśnieniem 

wymowy i z kluczem, pod tyt.: 

S~PF~'~i~'~_~~ ~ 1.20, kurs II-gl l,op. 3.20.-
Gramatyka polsko-francuzka k. 1.20. 

Polsko-Ruski kurs I-y k. 1.4·0. kurs II-gi 
kop. 1.80. (14-2-14) 

Skład u autora, Warszawa, Złota Ng 6. 
" . l 1 " . . Otwa~te w Warszaw1e. przy. ulwy _ Wierz- kowych. Wiadomość: ul. «Peters-

kUJ~ 2 gOd~lll e cC,YJ za stół l ml~sz- boweJ M 8, wprost NIecałej. _ Telefonu , 00 dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
kame.- WJadomosć w Redakcyl. ~ 416. _ Kantor otwarty od 9-ej rano bu! ska» w sklepie Wł. Jaroszew- 5 powieści p. t. 

(3- 2) do 10 wieczór. Rlnego. (1--1) «KLUCZ OD KREDEN SU». 

Właściciel Redaktor l\1irosław Dobrzański. 

]lo3JlOlleHO Tl,eH3YPoIO. W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrko\l'ir.. 
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- 'Wyłajano , to mniejsza. Pani Szmit często 

krzyczy i gniewa się na na-' , od tego jest, ale ja ... 
- 0DO\riedzialaś, co ci się zdarzyło. 

- O tak, wielmożna pani, by się usprawiedli~ 

WIC, ja głupia wszystko opowiedziałam, załkała ZIlÓW 
dziewciyna. 

- WiQC l Cóż. 

- Ano zaraz gospodyni z intendentem poszli 
d0 stołowej sali, a ja za niemi przez ciekawość. 

- I nie znaleźliście pewnie nic nadzwyczajnego. 
Augusta wzrokiem pełnym niepokoju rzuciła naj

pierw dookoła siebie, a potem głos przyciszająć za
częła mówić pospiesznie: 

- W pokoju, pomiędzy stolem a kredensem, 
tlłoga była mocno zrysowaną, niewiadomo w jaki 

.-;posób. Leżały na niej szczątki szkła z potłuczonych 
d wócb szklanek i karafki z kry ~ztalu, \V której pa
nu zazwyczaj, gdy mial pić ochotę, przynoszono piwo 
albo wino. A wreszcie, tak na stole jak i na posadzce, 
wiJJl8 były ciemne, drobne, 'wilgotne jeszcze plamy, 
l<tórych na razie nawet nie dostrzegliśm y, dopiero 
wówczas gdy pani Szmit szkło ze mną zaczęła zbie-
rać. 

Ciemne plamy ... Wiuziałaś je? szepnęła drżąc 
mloda pani, patrząc w Augustę oczyma rozszerzo
nemi przerażeniem. 

- Widziałam, wyjąkala zapytana z trwogą, a bla
dą była jak ścjana. 

- Czy są tam jeszcze? 
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Siedząc w fotelu, wzrokiem nieruchomym patrzyla 
prosto gdzieś przed siebie; a tyle smutku miała w 
ślicznej twarzy, iż Augnście, która również była pełną 
niepokoju, żal łzy napędzał do oczu. 

_ Już chciała cofnąć się ostroźnie, gdy ruch w tym 
celu uczyniony, odkrywając jej obecność uniemożebnił 
zamiar. 

Młoda pani ocknQła się z bolesnej zadumy i czolo 
dłonią przetarła, sięgając jednocześnie do małej ne
seserki po kilka blyszczących kluczyków na kółku. 

- Dostml mi którą z jasnych sukien i przy
nieś tutaj, zadysponowała całkiem na pozór spokojnie. 

- Ty płaczesz! spytała nagle, gdy dziewczyna 
biorąc klucze schyliła się, aby rękę jej pocałować. 

Miękł ton zapytania był wystarczającyIn, by 
Angllstę clo reszty pozbawić rozwagi, a gdy jeszcze 
uczuła ctelikatną rączlrQ, opartą przyjacielsko na swojem 
ramieniu, pokonana ostatecznie nurtującym ją zmart
wieniem, usun ęła się na kolana. 

- Co ci to jest biedac'Zko? Masz jakieś strapte
nie. Mów, może znajdę na nie radQ, baclala ze wspól
czuciem młoda pani Lo1'entz, zapominając o wlasnem 
cierpieniu. 

- Och! chyba jedna wielmożna pani poradzić 
coś na to zdoła, wyszlochala wzruszona Augusta. 

- Uspokój się tylko najpierw i mów wszystko 
l)Orządnie . . 

- Kiedy ja jestem taka nikczemna i nie mam 
odwagi mówić. 
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- Jakże chcesz, bym ti dopomogla, jeżeli nie 
wiem, o co chodzi. 

To nie mnie pomoc jest potrzebna. 
- Nie tobie... Więc komu? 
- A czyż ja sobą miałabym śmiałość trudzić 

wielmożną panią. 
-- O kogóż ci zatem idzie. O narzeczonego? 
Dzie'r'lczyna końcem białego fartuszka otarła oczy 

zapłakane. 

- Niech tylko wielmożna pani nie gniewa .. iQ 
na mnie, bo ja głupia nie wiedziałam, że nieszczQścia 

narobię. Gdybym wiedziała" to prędzej bym była ję
zyk odgryzła sobie własnemi zębami, poczęła z nagłą 
determi nacyj ą. 

I tak ciągnęła dalej: 
asz pan to anioł prawdziwy z nieba. On 

żadnego biedaka bez wsparcia nie minie, jego tn wszyscy 
błogosławią. Mojej babce niewillomąj płaci stałą pen
syję, a bratu warsztat stolarski założył. Ja mam 
już posag obiecany i za to tak się wywdzięczyłam ... 

Tu nowy potok łez mowę jej powtrzymał, lecz 
wprędce go opano\vała, zaczynając znów z pośpiechem: 

- Ja wiem, że wielmożna pani musi wszystko 
znać dokładnie, by módz zaradzić złemu; więc powiem 
prawdę całą, nic nie zmieniając. 

- Opowiadaj, ale się spiesz, by nam nie prze
szkodzono. 

- A więc tak było . We Czwartek .przed świ
taniem rozbudziłam się nagle, nie wiem sama czemu, 
a mam pokój pod sałą stołową. Zegar bil właśnie 
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\\' pół do szóstej i ciemno bylo na dworze zupełllie ; 

źtlziwilam siQ wiQc ogromnie, gdYlll posłyszała \\" górze 
jakiŚ hałas niezwyczajny. 

- Vv' górze, to znaczy \\' stołowym pokoju? 
- Właśnie. Ale \\' ten moment przypomniałalll 

sobie, że pan miał jechać o siódmej na d\Vo~'zec, bo 
gospodyni o tem nam w kuchni wieczorem po,,,iaclała: 
więc mówię sobie: to niezawodnie do drogi robif~ 
przygotowania, znać czegoś zapomniano... Chciałam 

Jeszcze dospać moje pół godziny, lecz z gór,)' dochodził 
rozg,val' coraz większy. 

- I cóż to było? 

- Słyszalam wyraźnie, a przynajmniej tak mi 
się naówczas zdawało, gniewny głos pana, a z nin) 
clrngi. Choć · nie wiem, czy to był pan Hans i ni('lr.h 
mnie Bóg ciężko skarze, jeśli go "'ymieniłam. ł 

Mlocla l)ani, która dotąd słuchała spokojnie, choe 
z uwagą natężoną, pobladłf;zy nagl-e, spytała: 

Mówisz o tym mlodziflllCU, który zaginął? 

Tak, odparła Allgllsta zgnębiona. 

A dalej co? 
Ach, mój Boże! czy ja już sama ,,,icm ... Zda

wało mi się, że sufit drży, jak gdyby tam po nim coś 
ciężkiego IV leczono. Potem, tuż nad moją głową, 

\V miejscu gdzie sŁoi kredens, rozległ się łomot i trzask 
dzi wny a potem wszystko ucichło i ja na moje nieszczęś
cie zasnęłam. 

Na nieszczęście? 

Bo zaspałam godzinę wstawa nia . 
I wyłajano cię. 
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